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Nowy Rok na Zamku Warszawskim.
Wi«-syawa, 2. 1. (PAT# O godz. 10 

min. 30 rant członkowie rządu z Preze­
sem Rady Ministrów na czele przybyli 
na Zamek królewski, gdzie spotkali P. 
Rezydenta Rz( capos^olitej u wejścia do 
kaplicy zanikowej.

Po Mszy św. odprawionej przez Ks. 
prałata Dojanka P. Prezydent Rzeczpliie] 
przyjmował w sali marmurowej życze­
nia od Marszalka Senatu P. Trąmpczyń- 
sklego i Wicemarszałka îejmu P. Da­
szyńskiego. Następnie P. Prezydent 
Rzeczplitej przeszedł do Sali Rycerskiej, 
gdzie był zgromadzony Korpus Dyploma­
tyczny.

J. E. p. Laroche, Ambasador Francji, 
jako zastępca dziekana Korpusu Dyplo­
matycznego, pow tał P. Prezydenta na- 
stępującem przemówieniem:

„Panie Prezydencie Rzeczpospolitej.
Z ,x>wodu niedj sp >zyoji Jego Eminen­

cji Kardynała Lauri. która mamy nadzie­
ję jest chwilowa, mnie to przypadł w u- 
dziale zaszczyt złożenia Waszej Ekscelen­
cji, w imieniu Ciała Dyplomatycznego, 
życzeń Mon: ■ rhów 1 Naczelników Państw 
tu reprezentowanych.

Szczęśliwy tu oby cza; który pozwala 
nam w ten śnosob u prozu Nowego Roku,

NU.KONFISKATA ^OWDROC/NEGO 
MtRU „KZECZYPÖSPOL1 ffcj“.

W a r s z a w a, 2. 1. twl. k.) Noworocz­
ny numer „Rzeczpospolitej“ został skon­
fiskowany przez Komisariat.Rząor za ar­
tykuł treści humorystycznej, r rzęsistawia- 
jacej noworoczna szopkę polityczną.

• • •
Z okazji oętatrtiej konfiskaty ja­

ka dotknęła Rzeczpospolitą jeden ze 
starych dziennikarzy warszau skich opo­
wiadał w związku z prakjykowanemi w o- 
statnim czacie represjami wobec prasy, że 
nawet w czasie największych represalji 
p/asowycłi za caratu podczas rozruchów 
V’ roku 1905, tygodnik humorystyczny 
„Mucha** ukazywał się stale z szeregiem 
dowcipów natury politycznej, nieťaz bar­
dzo śmiałych, zawierających satyrę na 
rząd. Władze rosyiskie wobec satyry 
Pobiycznej nie stosowały żadnych repre- 
salji. lecz odróżniając artykuły polityczne, 
atakujące rząd od satyry politycznej tole­
rowały śmiałe dowcipy , Muchy“, którą 
podobno ówczesny geaeralgilbérnator czy 
ty wał codzień. śmiejąc się z udały ch je,1 
dowcipów.

. E KS KARDYNAŁ LAURI INSYGNIA 
OTRZYMA PÓŹNIEJ 

Warszawa. 2. 1. (wł. k.) W ręczc­
ie insygniów kardynalskich J. E. kardy- 
ałowl Lauriemu przez p. Prez. Rzplitej 
stało odlożoue do dnia 8 bm. z powodu 
-oby J. E. Wręczenie insygniów ma 

L^tąpić iw rdze uroczyście orzy asyście 
iądu i ciała dyplomatycznego In corpore. 
Wysłannik papieski hr. Petrusci w tym 
elu przedłuży swój pohyt w Warszawie.

-----O()0----
OGŁOSZENIE LISTY MAJAJKÔAv 

(emskich podlegała ych reformie rolnej.
W a r s z a w a. 2. 1. (wł. k ) Jutro uka- 

e się lista majątków ziemskich, podlega- 
icych ustawie o reformie rolnej w roku 
927. W związku z tnujnosoiami. jakie 
Powoduje określenie a priori przy szłych 
i?jatków znajdujących się na^ liście wy- 
'łaszczeniowej sfery ziemiańskie mają 
aapełować w tej sprawie do odnośnych 
zynników, celem spowodowania rm:any 
^zględme nowelizacji technicznej str ly
rzepisów

OBAWY RZĄDU \ 
Warszawa, 2. 1. (wł. k.) Krążą po- 

Kło • że opóźnienie wn esienia dekretu 
pra -go do Sejmu spowodowane je 
<%vą Rządu, by d„kr t ów nie wpłynął 
r’a tok dyskusji budżetowej i glosowania 
5ad budżetem.

zebrać się razem w tym historycznym 
Zamku, tyle wspomnień w pamięci wy­
wołującym. aby wyrazić Głowie Państwa 
Polskiego życzenia zarówno dla Jego 
osoby, jak dla s^Acnetnego i pełnego 
chwały Narodu Polskiego.

. Nasz czcigodny Dziekan, gdyby tu był 
obecny, wyłożyłby lepiej odęmnie dztsaj 
nieśmiertelne słowa: „Pokój ludziom do­
brej woli“. Czyż jednak wszyscy Indzie 
nie noszą stów tych, wryt ych w swero 
sercu-’. Wiedzą oni zbyt dobrze, że po­
kój jest dla wszystkich narodów dobrem 
bezce.iem i że prąci, źródło jedyne po­
myślności i poste u nie może być bez 
niego istotnie płodną,

N mdy. których przedstawicieli widzi 
Pan. Panie Prezydencie przed sobą, wie­
dzą. że naród polski jest najbardziej prze­
świadczony o tej prawdzie i w patrjo ■ 
tyzmie swym tak gorącym lecz tak świa­
domym. żywi głębokie przywiązanie do 
pokoju, czując, że ustalenie tegoż jest 
niezbedne dla umożliwienia swobodnego 
rozwoju jego podziwu godnej pracy i u- 
stalenia w ten sp >sod. na nienaruszonych 
podstawach, dobrobytu narodu.

Oby u skowani; te wydały rychłe o- 
woce! Oby rok. który się rozpoczyna, 
stanowi! etap rozstrzygający na drodze, 
wiodącej do odbudowy harmonii wszyst­
kich narodów , ohy byt dla Wielkiej 
ł »zlać ^oiei Polski, zaruwno jak dla całej 
'udzkości, początkiem trwale] ery pracy 
I dob">l tu w pokoju I bezpieczeńftw’e“.

Pan Prezydent Rzeczplitej odpowie­

dział na to przemówienie, następująco’
„Panie Ambasadorze, pragnę wyraz’é 

Wasztj Ekscelencji gorące podziękowanie 
za życzenia, które zechciał Pan złożyć dla 
Polski zarówno jak i dla motej osoby, w 
imieniu Monarchów i Naczelników 
Państw, których Przedstawiciele tutaj się 
zebrali.

Tradycja każe, abyśmy na początku 
każdego roku w życiu publicznem, tak jak 
i nrywatnem. zasiągneli rady przeszłości, 
by starać się przewidzieć i przygotować 
przyszłość. Chcąc aby usiłowania te przy 
niosły owoce, należy nam szukać na­
tchnieniu w boskiej zasadzie „dobre] wo­
li“ tak słusznie przytoczonej przez Wa­
szą Ekscelencje, a która głęboko odpo­
wiada stanowi duszy całego narodu pol­
skiego. -

Polska zdaje sobie w całej pełni spra­
wę z dobrodziejstw pokoju i pragnie 
przyczynić się do ustalenia’tegoż tern sku­
teczniej — jak tuszę — że została powo­
łana do zasiadania w Radzie Wysokiego 
Tgromadzenia Genewsk;egn, które 'zro­
dziło się z dążenia wszechświatowego do 
urzeczywistnienia zasad prawa i aprawie- 
lliwości. Przekonany jestsm, iż wszyst­

kie nrrody. pragnące cel ten osiągnąć ze­
chcą szczerze współdziałać w pacyfikacji 
umysłów i serc. k:óre bywają tak często 
rMeżnymi czvnuikaml w poTtyce i baz 
których ustalone podstawy pokoju pi« 
mogą być ani mocne ani trwale.

Oby rok, który sie rozpoczyna przy­
niósł nam wszystkim tę pomyślność i do-

Watykan uznaje p olityką Francji
Paryż, 2 1. (PAT.) W tutejszych 

kołach politycznych uważają, że prze­
mówienie, wygłoszone przez Nuncju­
sza papieskiego w Pałacu Elizejskim z 
okazji Nowego-Roku odróżnia sie swo­
ją pełną wagi treścią od zwykłych 
przemówień noworocznych i może zna­
leźć głęboki oddźwięk w świecie kato­
lickim. „Petit Parisien“ zaznacza, że 
nuncjusz wyraził nietylko uczucia oso­
biste oraz korpusu dyplomatycznego,

lecz także dał wyraz stanowisku Pa­
pieża, jawnie aprobując politykę 
Brianda. „Petit Parisien“ pisze: Nunc­
jusz wyraził w sposób nader szczęśli­
wy oddźwięk, jaki znajduje w całym 
świecie polityka zagraniczna Francji, 
prowadzona przez Brianda. „Figaro“ 
wyraża zadowolenie z tego przemówie­
nia. w którem w imieniu narodów o- 
becnych oddano sprawiedliwości rzą­
dowi francuskiemu.

Społeczeństwo włosk*e zorganizowane na nowych
podstawach.

Rzym, 2 1. (PAT.) Z okaz/ Nowego 
Roku dyrektoriat partji faszystowskiej 
udat się do Mussoliniego w celu zło­
żenia mu życzeń. po przemówieniu 
Turaiiego wręczono-Mussoliniemu księ­
gę z napisami członków part,"' na rok 
1927. Mussolini podziękować zebranym
oraz powiedział m. i.:

„Nowy rok będzie szczególnie in­
teresujący. W roku ubiegłym tworzy- t . . __________ „
ło się państwo korporacyjne w ciągu rowej i świadomej celu dyscypliny“, 
zaś I )27 roku państwo to już zacznie 1 —0—

funkcjonować. Rozwijać się będzie w 
ten sposób ta gigantyczna próba zorga­
nizowania włoskiego społeczeństwa na 
podstawach zupełnie innych od tych 
jakie istnieją gdzieindziej. Jestem prze­
konany. że próba ta wypadnie szczę­
śliwie. Powiedzcie swoim towarzy­
szom partyjnym w całych Włoszech, 
że tak jak zawsze wymagać od nich 
będę braterskiej solidarności, oraz su-

Amnestia
dla ptećdziestec u tysięcy *viężniów.

Ale nie o nas, tylko w Japonii.
Londyn. 2. 1 (w! eu) 1 Tokio_ dtvňor 

v, że oticjalna żałoba / powodu śmierd 
\ik„da już śie skończyli w najbhzśzych 
niai.li ma Dyć opublikov ana V*-r 

Tia ski tek które! odzyska woli osć około 
1 50 tysięcy więźniów. Wobei tego. ze 
i mauzoleum, gdzie mają być pochowane

zwłok5 zmarłego Mikada. będzie ukoń­
czone dupierj 15 lutego, uroczyste pocho­
wanie zwłok odbędzie sie dopiero po 15 
lutego. Ambasador francuski odwołany 
z Tokio odłożył swój wyjazd aż do czasu 
pogrzebu Mikada.

brobyt, których pragniemy dla naszych 
narodów, a których szukać możemy je­
dynie w poszanowaniu nienaruszalnem 
traktatów i w tym duchu doskonałej zgo­
dy, dla którego przyzy wamy wszyscy 
błogosławieństwa Niebios.

Tą nadzieją ożywiony, składam naj­
szczersze życzenia Monarchom i Naczel­
nikom pań stw, które tu są reprezentowa­
ne przez Waszą Ekscelencję i jego kole­
gów z ciała dyplomatycznego.“

Po skończonych przemówieniach Pap 
Prezydent Rzeczypospolitej przywitał się 
że wszystkimi dyplom: tami i po skończo- 
nem cercl upuścił Salę Rycerską, udając 
się w otoczeniu Rządu do dalszych sal 
zamkowych, gdzie były zgromadzone de­
legacje duchowieństwa rzymsko-katolic­
kiego, prawosławnego, ewangielicko-re- 
formowanego. ewangelicko-augsburskiego 
i wyznania njujżeszowego, a następnie 
przedstawiciele Sejmu i Senatu. Senaty 
wyższych uczelni, Viceministrowie, gene- 
ralicja, wyżs> urzędnicy państwowi, przed 
stawiciele Rady Mieiskiej, Magistratu, 
licznych instytucyj rządowych i społecz­
nych oraz osoby prywatne, pragnące zło­
żyć noworoczne życzenia Głowie Pań­
stwa.

hlc; :na noc sylwestrowa w
WARSZAWIE. — STREJK KL CHARZY.

Warszawa, 2. Ł (wł. k.) Noc Syl­
westrowa w’ Warszawie . była nadzwy­
czaj gwarna i szumna. Tak hucznego Syl­
westra n!e pamiętają w Warszawie od lat 
kilku. Zapału bawiących się w noc syl- 

■ westrowa gości nie ochłodził nawet 
śtrejk ucharzy, który wybuchł o godz. 8 
w jeczo“ przeważnie w luksusowych re­
stauracjach z rowodu nieuwzględnienia 
przez wîascicieli postulatów kucharzy.

NIE WIEDZIE SIE SZPIEGOM.
Lo.idyn, 2 1. (PAT.) Pisma tutejsze 

donoszą z Essen, że zaaresztowano tam 
pod zarzutem szpiegostwa Niemca 
Luana, kierownika fabryki Kruppa. 
Aresztowanie nastąpiło W chwili, gdy 
Luan wsiadał do pociągu, jadącego do 
Paryża.

BFDA SOBIE ROZMAWIAĆ Z CAŁYM 
ŚWIATEM.

Lctuiyn, 2 J (PAT.) Generalna dyrekcja 
poczt przewiduje, że za kilka miesięcy miesz­
kańcy Londynu będą mugli korzystać z połą­
czeń radio-telefonlcznych z poszczcgólnemi 
abonentami w Australii, potedniov ej Airycc i 
Kanadzie. Celem przyśpieszenia otwarcia tej 
komunikacji generalna dyrekcja współpracuje 
z Towarzystwem Marcnncgo, które otrzj ma­
ło koncesję na eksploatacje radjo-stacii telefo­
nicznych kierunkowych, przeznaczonych do 
bezpośrednich komunikacji z pomienionemi do­
miniami.

r,
Szan. Abonentom

naszego pisma
zwracamy uprzejmie uwagę, i>

prenumenta .Polonii
nie ulegnie żadnej zmianie 

i wynosić będzie iak dotyclic
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Ś^ski
Gminy ilgskîe

!-ur iusz Gospodarczy.

nr, 94 i>ö 
wmę ustawy 

K itr, 51,

Z dniem 1-go styczni 1927 r. obowią­
zywać rozpoczęła w Województwie Ślą­
skiem ustawa o Śląskim Funduszu Gospo­
darczym. Uřtawa te nakłada świadcze­
nia na właścicieli domów. Z wpływów 
EU Śląski Fimdusy Gospodarczy udzielać 
sie ma kredytów na budowę -łomów itc 
Przeznaczone w świadczenia na 81. 
Fund. Qosp. opłaty są niczem więcej, jak 
podatkic i od lokali. Za wyjątkiem na- 
czeero Województwa na całym cboearze 
Rzeczypospolite! obowiązuje ustawa o 
podatku cul lokali * 2-gp sierpnia 1926 
ipz. 1,1. R. P. nr. 94, poz. SCO), Ustaw 
fc przenicuje, że stopu podatku ud lokali 
wynosi ogółem 8 procent podstawy wy­
miaru. z których Ą procent przypada na 
rzewz odnośnych miftat, 2 proc. na rzec? 
państweweso funduszu rozbudowy miast 
i 2 procent na rztez iuhduszu kwaterun­
ku wojskowego. Podstawę wymiaru po­
datku stanów, roczne przedwojenne ko­
morne, płacoue w czerwęu IPU r wzfń. 
wartość czynjzowa z czerwca i’M4 r. 
Ustawa ta znosi przepisy o podatku ed 
lokali, ustanwior.wgo ustawą ? dnia U-go 
sierpnia 1922 r iDz. łj. R,
747) oraz postanówiejila 

‘ p rozbudowie nuaat \Dz. 
puz. 3*i6).

Kdezae kiedy wiye na oułym pbszc- 
rze Rzeczypospolitej od 3 przeszło lat 
miasta polskie miały dochody z pod«tku 
od louai;. u pas w Województwie Ślą­
skiem dopiero % dniem i-go stwzp a
iy27 r. podatek od lękali P4 PP?«' Si. F- 
G. będzie pobierany. ZaeThtfdzł jednak u 
mps tá •■óżmea, że podczas kiedy ia resz­
cie obszaru Rzpllłei miasta t§! kię .nąją 
Tzeezywiste wpływy i podatku r>dl lokali, 
to u nas analogiczne « pływy zafclffft PlUt- 
stom naszym Śi. F Q.

Sytuacja gmin naszych przedstawią 
się jeszcze gorzej, jeżeli porowpamy ją Z 
ytuaeją sąsiednich gwtn niemieckich.

Tam bo wem obow'azuje od 14-go lutego 
1924 r. względnie z 36-go marca 1926 r- 
ustawa < podatąu mieszkaniowym vHö'US- 
dnsłeyęr), Według teiże usiawy PBł&ęa 
się na Śląsku niemieckim na rzecz rozbu­
dowy miast 36 proc. czynszu przedwo­
jennego. Dzięki temu gnwy miernieekle 
posiadają olbrzymie iunduss< na r&^budp 
wę, wskutek ezofffi są w mojtneóal ęęynte- 
njąr Inwestycji, jakich jesteśmy świadkami.

Mimo laktu, iż Świadczenia na r-te, z 
taj. F. Û. przyparć powinny jako podatek 
od lokali paszym związkom komunalnym, 
gminy nasze reprei.entbAriafle przez m- 
zek Gmm Wojew. Bleskl ago. pogodziły 
się z przeznaczeniem wpływitw na fzee? 
Śl. F. Q. Uczyniły -to w nadsięi, *l ad­
ministracja $1, F, 0. arzpka^auą testante 
inGytucji Komunalnej. ^

Instytucją tą jest Blaski Rank Komu­
nalny, organ wykonawery $lą*kfogo Ko- 
muiidlnega Związku Kreflytow^SO, 7vtią- 
spk ten ,<ą|edon;vm spstą? w §Í9řPflÍU br- 
przez kilka gmiii ą ęzeka §d Wronią pa

swoje uznanie przez Śląską Radę Woje­
wódzką.

Grriny nasze, pozbawione przez usta­
wę o Śląskim F. Q. wpjywów przynateż- 
nych z tytułu podatku od fokal*, mają 
największy Interes w tęrn aby admłnlstrą- 
eja śl. F.F G. d-agtała się w Ich recQ. Jt>- 
żeli bowiem już same ule będą mocły ko« 
riystać ze śl. F. G., to przynaimn ui chcia­
łyby posiąść wpływ na to. by Al. F. Q. 
całkowicie 1 JaknaliacJnnainiej zużyty zo­
stał na Śląsku. Wskutek ustawy o Si. 
F. O. pozbawione nrzyn .leżnyeh ku skąd 
inąd wpływów, nie mają gminy nasze 
możności pizyezynlen'a się de swojej roz- 
hudowy. jak gminy niemieckie. Tymcza­
sem nędza mieszkaniowa zmusza gmiiy 
nuszę do wytężenia wszelkich wysiłków 
! do pouynienia wszystkiego, ahy stano- 
biedź rozpanoszeniu się jeszcze większej 
nędzy mieszkaniowej. Jedynie więc 
wpływ '.na administowanie Śl, F G, i ra 
racjonalne użycie tego może być ekwiwa­
lentem dla groto naszych za odje te im 
wpływy,

l administracją § F. U togzy ię dla 
gmin jeszcze sprawą j-nzhydorvy wląsnei 
Instytucji barkowe'. W»Kiedy ezyio 
iaeowe skłaniają gmny nasze do po top-
rggnia pretensji do zawiadywania 81- F. 
Q, Rozchodzi sie bowiem e nsitgósze 
zawiadywanie 81. F. Q j p maximum ko­
rzyści z ustawy dla mieszkańców naszogo 
Województwa,

ishłiur loTiy w sierpniu br. fi zalęe{,ąy 
Jako adffllnisłFąfof él. f. G- orga.n bąnłjOr 
wy pąszych gmm, v?yll ÿj, Bąpk Komu­

nalny jest pomyślany jako instytucia or- 
gar:zowania od dołu.

Śl. Rank Komunalny ma budować się 
•na wzór byłych banków ludowych, t. zn. 
bez drogiego aparatu dyrckcyjnego i ma 
organizować i rozszerzać się w miarę 
przybywających agend. Zarząd i władze 
nadzorcze banku mają tak długo spehrać 
czynności swe bezinteresownie, jak długo 
nie nagromadzą się odpowiednie fundusze. 
Admmtstruejn wlec 81. Ranku Kom. pono­
sić hędzfo li tylko kmwtv na personel, do­
bierany w mlnre rorrostu Ranku. Obawy 
więc jakoby prgekazatre admkhstnęjl 
81. F. G. Śl, Rankowi Kom. spowodowa­
ły nadm’errte wydatki, są płonne i btz- 
podstawnę.

Śl. Rank Komun ,marły i blegtom erą. 
su o »wanpeję maiatku kamimafoetm naj­
bogatszych naszych gm;n. zawiaduiac SI.
F,0. dfo tpgoż fundusmi Jako też dla wj. 
wy d ł u <rr 11rj rmin owe go kredytu odda usłu­
gi. o tnkfoh marzyć nip można na Wvp?- 
tfok rleeenia administracji !nnei fostytliPÜ 
bankowej, śl. Rank Korním bowlom «tał-. 
hy się odrazil zbiornikiem w»zyetk,a,i 
wpływów podatkowych ze wszystkich 
naszych miast i gmin a prawdonpónhnie 
I powiatów. 1,nąezy ta, że śl, Rank Kom. 
m'pfhy kapMiiłu obrotowego 9. góry roefe- 
nlo t.koto 30 folku milmHów iłj Gl-ik ką- 
plłalow dtufroterminnwvçb zp Al F, f}, 
dostarczyć mógłby więc Śl Punk komun . 
na rzecz rimłiti budowlani f,0 poważ",g 
pltąty k-ótkmobrotoAye a^ezegoip ę, Jeżeli 
Hwzěfoďm *fo mfiżhwflżft r.igbudowy ,j- 
brptą ey.ekoweKo « .^łopunkp Panfil de
gwm, powiatów I klfopteli prywatnej, 

Jedynie 81. Funk Knmun. może w łte- 
surkaeh naiwh hyô a hleefom pzaan 
krřttwfoie1 pmvsJu oszęządnoi^foayepp 
i jedypfo Śl. Rank Korním, .tMyTunor 
wany jest do emitownflfo nbHjągji j jijf 
nyeh papierów war toi G owy eb,

flj

Prosimy
wizvstkich ąasz-ch řntiewnycl’ A ho­
nen ló «j Dobierających „POLON Ę* 
bądź bezDO^rednfo * , foinlłtiacj^
bądź orzez

agentury
0 łaskawe wpłacenie naipóźnjf tg 
5 ^tycmia 1027 r.
miniers iw wi roň ir !ö.

Wazy iikim, któriv čal«g>esť /« mk 
1926 do t*ga larmmu ni« utsgului» — 
znus^em będziemy przerwać dalszą 
dostawę pisma, —

Witnb nnor > byt *wáj apifra tylko
1 wy, /fpif na wpływam - abonamentu 
i ogłoszeń. Znaczne zadłużenie u* szych 
abonentów i trudnią nam pracę i dłl-
-ŽV rołwói piama, którr pnaeu i »a 
etowp-n ealu ma

dobro nans we 1 
swych czytelników

Układ wfosto picmiedd.

Mus-oFni in» lewo) ! amb^o^iof filę ideo von lyęurath (na prąwp), którzy 
„i ,ajj »Kład nleinleaąo włoski.

stejąo w naiśelńlejiiym kontakcie i 
Kasami Komtmcípemi | i Ka^mi Dhre^te- 
diinei, 81, Bmk komunalny gąeliedu 
1 b^r, poważnych koltów edre«« Ff^pm 

rądzatby całą siecią agentur, ktpremi 
tiBiury «eęąy itatyby gig wspomniane

kaw'. ił- R«
» • *

qd Rud. -, Nie rfediąa wo waryst- 
kiem § wywodem' pewvżsgem> autorą, 
artykuł mň podzemí1 w ęharskter?e ate 
tykułu dysku:yjnega

Samobójstwo
znanego lekarza bndapesz- 

teitamcgo.
W elam kfdtkfo-W) óhsh iwpléü mi 

ezwaftj I êkâfy 3H1 >bÓJstW0 w BudapisT* 
eie. Śamobójcą jest dr Karol Gludowacz, 
dyrektor jednego s ppjwytwwnfojsyyeb 
anaręrjów budfePeSSteffomch, Ryl Ofl 'iOFj 

finistą, kiedy iaĄ zauważył- że nąmiętnPśe 
tą flwł0dneN nim w gupein^ei. położy* 
JpJ kros ku'a rewolwerowa w mie^^kaniM 
gwmn w, Mnatorjum. e^yn ten wywoła
. rawdrwe przęrążeple w kpiąeh jekaf1
frkfoh Wesier,

—I*:—

michel ievaco.

Błędny Rycerz?.^.
LUI CAPITAM" %

60)

W tej aarpoj chwili jąkifc zamąąkow^ny jeździec 
w towarzystwie dwóch intiyęji wjęghdł na nolanke, 
zpszkoc?ył i konia, podbiegi ďo Çino-MdFFa, eohwy^ 
cił go w objęcia i szepnął mu kjlka ŠIÓW uehę,

— MUoŠQiwy pąnieł = blugdl po q coś glpq. 
Mars.

— Ja łak chcęł Jeżeli mnję zabije, \y ^7S{ą- 
<pisz, mój synu i nomleisr księpia d'Angoyieine,

— Dobrze, niiłościwy pai..e! Pofifowili FQi*kn- 
zuje mi pan ażebym ustąpił mu swoig miejSPó» prOr 
szę zaf?yuać.

_ DnskQnajp, öOSkOIWle! — ffrgmiął 'Jnpe- 
stang Droczę eie řbliď.yp. łłFoszą się zbliżyć’ 
Trzech i tr?-cil = 10 ^z0§řiu! Trzech QupQ= 
stang, iłytpby OPkoIwicK M mało. Śzpściu to przy­
najmniej równe sity.

— Będę się bił sam f panem! r?ckl jeździec 
zamaskowany, zbližajaQ PÍ6- — Pan icąt na= 
ptawdę kewiloi'im dç Çapôstuns?

— Aüemar de 1 rcmazenc, kawątęr 0° Canc-
fs’ang, tak panie. Ą pan? .

— Mego imienia nie woln° wykryykiwBó t&k
głośno! — rzekł książę. - To pap zostawił Ule­
ciał ,p\\ ion bilceik w pewnym domw w Men mi ó 

— lżo stu tysięcy! — szepnął kawuláF- W*ä= 
ściciel zaczarowanego zamku... łąk, ganią-! Leez 
ijjnszę panu wyjaśnić...

— Panie! — p^zerwut groźbie ďAn^onleme. =
Popełnił pmi występek ohydny, godny banity,

Reszta słów uwięzia mu w ęardie.
— Wymawia ml pistole, ktćie pożyczyłem so-

tyg od ntęgp! - myślał Capustang, — řbyt ostre 
to słowa, panie i musie ie oa»n vveisnaá » powro­
tom do gą-dfa1

— Nędzniku! — krzyknął książę, rzucając siÇ
na ka m1pf8, — gbbiję eie. ale wpierw mnsisi mi
powiedzieć, gdzieś ukrył to, CP§ nň ukłradł?

— Na Boga! — zawełal Capcstang, blednąc na 
twarzy. = Tn pan postradas? ?yeto!

i ze §węj strony tež natarł na k§ięęią, Nagle 
błysnęła mu w glowto myśl, niby blvskawiea, roi- 
■świetlającą eiemnię noeyï . ,, „

Nie mggę gabiê tego egiqwißka, dnpoki nie 
?wrttęifom mn togo, imm >nn wmieni

Walka tFwąia około dwoel m'un1 w mileieniu, 
leci świadkowie jei widzieli. Że kawaler jedyąig |g. 
słania Sie od cied. poprggstąiap na phronie.

— Piada mil = rozmyślał zroznaeiony. odpie- 
raige eiępin- = Dłacsegi iz nie mam ?ta pistolow. ty-
Fią^ą pisiplów'. aby rzucić niU W j6g° laffla^kOWane 
obliczę, i na§tçpniÇ labié gQ- ClÊPpllWQëÇiî Priyt- 
dzie czas i na to!

w pewnej chwili, właśnie kiedy »siaie d‘Angou- 
lem, zadał stoagsnę pchnięcie, które Çapestang 
odbił z łaiwośoią, na polance ukazało się kilku
jeźdźców na koniaeh, pokrytych p'ana. tořdíey
patrzyli na Capestanga ze zdumieniun po.ączoncm 
z trw oga zabobonna, zeskoczy}! g kem i laczeli6i(? 
zbliżać.

= Ccneini! — nenneb książę uwizhisz j ksią­
żę Kendcusi i pochwyciwszy pod ręce księcia 
d‘Angouipme, cofnęli się o parę kroków.

Gapestang oparł się plecami o d**zewu i roze­
śmiał dźwięcznie.

TT- Hi;, ho! — zawołał Signe* ArlekÍPO, gwatiy

inaczej Çonema eoncinj! A * nim sławny Kmaldn. 
Pó.yźanin i ftberiy neanolitaiiskiej, wrmr g ogąFgmi 
i krwiożerczej sfory pana marß*aikai Dzień dobry 
panowie!

Wabanto i niedowierianie Ceneiniego i itee 
zdumionej bandy minęło.

— Te oni Niemożliwe, to on! — worał pmemi,
— £yje? , ,.

= Co? Pan grseeiei teg gyje Jesieie! =- riek* 
Capestang.

— żyje? kiiysza! Finaldo. =* @eh b f i ę e o- 
n e, ocli b « r b e n t § I

^TfUto t^unl Na nieao! Waiyacył — wrzDsa- 
cgeii ęhąiabre. t-ousignae, Montreval i po?ostah 
§leoaczo marszałka

Zapadła stFasina cisza, trwajaca kilka sekund, 
poprzedsaiaca uderzępie piorunu, Kawaler de ca- 
Bestang .oparty § drzewo, obejmował wiroktom ca­
ła sypnę Na prawo miał zaipaskoiwanego sz.achci- 
ęa. trzymanego ©rge* dwóch jtfsyjgeiół, któFy rwał
się ku niemH; i otwprów jego maski ołysreiały 
oe?y, arożąeo mu śmiertelna nienawiścią-. Qapcs- 
ians gfozum'ah ie człowiek ten nie or»ebac?v .im 
nigdy, Koło księcia 4‘Amfmileme, którego osobb 
Stośw nie domyślał się kawate*, Stał Cmq~Mars, a 

''obliczeni zmiuitimem pr*e* zemstę. Fp dwóch! — 
liczył Capestang.. 2 fowej Stfpny Stał LaffglMS ł
Richelicn, który nie sjmsiQzat i niego nnnurego 
i groźnego spojrzenia- Go ten tu ehejat? Kawaler,
nie znał go, aje {ę- wyęzył w1 n*m WFOga śmierteN 
nego. To trzpeh! Wreszcie przed nim stał Cßn&jHÜ 
To czterech! Pozostali, Rinajda. Laffemas, Cha- 
labfę, j t, p. ci nie liczyli «i© wcaje, cl stanowi!! 
przecież tylko asystę.

Angouleme, Cinq-Mąrs, Richelign, Conciui! 
Straszny kwartet nienawiści. Ą w t-(je lęh towa­
rzysze też 4c sektami, lýb szpadami v reku. też 
pałający jiienaw iścią. g, a. Bi

\
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Reiner Marja Rilke

W anin 29 gr .dnia 1926 r. zmarł w 
Montre!* w 51 rokti życia znakomity liryk 
niemiecki.

Rozpaczliwe stosunki 
w szkolnictwie poskiem na 

- Śląsku Czeskim.
——o—

Pod tytułem „Dola Pilskiej Szkoły" 
zamieszcza wychodząca na Śląsku czeskim 
„Gazeta Kresowa“ artykuł wstępny, w 
którym opisuje stosunki panujące w pu- 
blicznem szkolnictwie palikiem na Śląsku, 
podkreślając w szczególności oprawę mia- 
nowań przez władze szkolue nauczycieli 
Rusie ów:

„Rodzice lakiem 'postępowaniem władz 
są oburzeni, czy na to posyłają swoje dzie­
ci do polskiej szkoły, any te były królikami 
doświadczalnym" dla różnych panów uczą­
cych się po polsku? — Autor artykułu 
stwierdza, że polskich kardydatów na nau­
czycieli istnieje cały szereg, gdyż równo­
legły kurs polski przy semináři im w Ślą­
skiej Ostrawie co roku dostarcza odpowie­
dnią ilość kandydatów. Nauczyciele-Pola- 
cy nie cieszą się jednakowoż względami 
władz szkolnych, które bez żadnego czę­
stokroć uzasadnienia i racji prze loszą nau­
czycieli pilskich z je dr ej wsi do drugiej 
jaknaibardziej odległej, byle tylko unie­
możliwić nauczycielstwu polskiemu zżycie 
się z miejscową ludne ścią,

——o------

& pro&T^mach pols^kï m^diynarodew<?j

TESKNOTA ZA POKOJEM. — NAUKI Z WOJNY ŚWIATOWEJ. — LEPSZYM 
ŚRODKIEM POROZUMIENIA JEST ARGUMENT NIŻ PIEŚĆ. — ANTYMIUTA- 
RYZM NfE WYKLUCZ V ISTNIENIA ARMJI. — DOKTRYNY SOWIECKIE ZA­
GRAŻAJĄ POKOJOWI. — WSZYSTKIE STRONNICTWA WE WSZYSTKICH 

PAŃSTWACH PRZEŻYWAJĄ KRYZYS.

W wywiadzie, udzielonym współpra­
cownikowi dziennika „Právo Lidu“, prezy­
dent Masaryk omówił cały szereg aktual­
nych zagadnień, dotyczących zarówno 
c'zeskcslO'V rackiei, jak i nťydzynarodov *ej 
polityki. Zaczął od kwestji pokoju, mó­
wiąc:

Sądzę, że wszędzie w państwach sta­
rych i nowych istnieje pev, na tęsknota za 
pokojem. Wyczekanie nagromadzonych 
bogactw, ogólne zmęczenie powojenne, o- 
raz doświadczenia z v ojny światowej zro­
dziły wszędzie tę tęsknotę. Nie chce po­
ruszać tu kwestji. czy człowiek z natury' 
jest bojuw niczy i m litarysta. jak to głoszą 
militarjeci. Wystarcza fakt. że przez setki 
i tys'ące lat ludzie rozstrzygali swe spory 
orężem. A dlatego powinniśmy sobie u- 
świadonrć. że obecne przejście od tego 
właśnie zwyczaju, od waleczności ] wojo­
wniczości do metod pokojowych i samego 
pokoju, musi odbywać s'ę stopniowo, a 
to jedynie drogą pov\ « zeclmego i celowego 
wychowania pokojowego. Zdaniem rrnjcm 
znaczenie wolny światowej polega właśnie 
na tern. że dzięki ii'ej narody całego świata 
Drobiem ten uświadamiają sobie wy raźniej, 
niż przed wojną.

Sprawa ta dotyczy w pierwszym rzę­
dzie Europy środkowej i wszystkich no- 
w opowsta.łych państw, a to dlatego, że or­
ganizacje państw* tych nie są jeszcze usta­
lone, co powoduje, że kwestja pokoju i 
wojny jest ieszcze dość paląca. Sadzę iż 
doświadczenia wojenne w*e wszystkich 
państwach wzmocniły pogiad, że rozsądni 
i pod w*zględem politycznym należycie o- 
święceni ludzie, mogą we wszystkich kwe­
stiach politycznych poroaumileć się przy 
pomoc v argumentów, a n!e pięści. Wiem, 
że dość jest ludzi, bojących się pacyfizmu, 
jako idei zbudowanej na apatji i bezsile, 
ale pogląd ten nie jest uzasadniony, albo­
wiem życie w stanie pokojowym również 
wymagać będz;e zawsze energji. stanow­
czości i gotowości dla pokonywąr.a tru­
dności politycznych, zarówno w polityce 
wewnętrznej, jak i zagranicznej.

Istnieje pewien rodzaj pacyfizmu, że tak 
powiem, płaczliwego, a raczej nadąsanego. 
ale jest to jednostronność .jaką : potykać 
można we wszystkich ruchach reformacyj- 
nych.

Sądzę, iż armja nasza jak ją budu>emy, 
przewyższa pod wielu względami armje 
austro-v/ęgierską i jest jednocześnie naj­
lepszym dowodem naszej polityki pokojo­
wej. Wzmagający się we wszystkich pań­
stwach antymüitai y am jest z punktu wi­
dzenia historii zupełnie zrozumiały'. Po- 
wsta. on przeciwko byłemu milrtaryzmo- 
wi. Życzyłbym sobie, aby antymllitaryzm 
ten był dzisiaj hardziej praktyczny, by li­
czył się więcej z ludźmi i stosunkami istoi- 
nemi i by projekty jego miały swe źródło 
w znajomości rzeczywistego stanu rzeczy.

Z kolei współpracownik „Prava Lidu“ 
stawia pytan e, jakie czynniki życia poli­
tycznego położyły najwięcej zasług na 
polu pacyf kacji Europy. Prezydent Ma­
saryk stwierdza w odpowiedzi na powyż­
sze pytanie, że obok Lig. Narodów* istnieje 
bardzo wiele najrozmaitszych instytucyj 
międzynarodowych, będących rzeczywi­
stemu instytucjami pokojowemu Są to o- 
czy*\ iście wszystko dopieio początki, ale 
poćzągki dużo ob"ecujące.

Na pytanie, czy rząd bolsze* reki w 
Rosji przyczynił się do pacyi kacji Eurooy 
i Azji. prezydent odpowiedział, że program 
Rosji so-wieoRej zdaża do ogólnego poko­
ju: jednakże nauka o konieczności dykta­
tury proiełarjati! i sposób tej dyktatury 
stanowczo nie dz’aîaja pokojowo.

Przechodząc do zagadnień wewnętrzno- 
politycznych Czechosłowacji, prezydent 
Masaryk poruszył kwestię wspo'pracy z 
Niemcami, oświadczając, co następuje: 
„Powtarzam. co już powiedziałem publicz­
nie. że nrarowicie w*ejście Niemców do 
rządu uważam za pierwszy i pomyślny 
krok na drodze rozwiązania naszych pro­
blemów narodowość bwych“.

Prezydent Masaryk obaw*ia się. że 
przy rozwiązywaniu problemu wyznanio­
wego. w szczególności sprawy oddziele­
nia państwa od Kościofa. mngVby dojść 
do t. zw. walki kulturalnej. A dlatego na­
leżałoby kwestję tę załatwić na podstawię 
dotychczasowych drśw:adezeń i przy 
uwzględnieniu potrzeb chwili obecnej.

Zapytany o swój" pogląd :n t. zw. kry­
zys socjal’asmu prezydent Masaryk o- 
świadczył: ..O krvzys:e ^ocnliztnu wyra­
ziłem się już nrzed ''i1 koma laty. N:e chcę 
powtarzać, chcę tylko zaznaczyć że woj-

Fałszywy książę.

Harry Domeia, który w Wejmar/c ł 
Erfurc’e odgrywał przez dłuższy c/as z 
powo Jzenem rolę wnuka Wilhełgia II, 
cîsn* ośmieszył w znacznym stopniu wła­
dze państwowe, które szł\ mu na rçiiç.

Katastrofa pod choinką.
Rodzina malarza HelfeJricht w Case] 

dotknięta została strasznem nieszczęście.n 
w* związku z „bożem drzewkiem“. Pod­
czas .gdy rodzina, złożona z żony. męża. 
3-letniego chłopca i dziadków zebrana 
była ped płonącem drzewkiem — eksplo- 
dov/ał nagle ze straszliwym hukiem piec. 
Kafle i części żelazne zdemolowały cały 
pokój, a co gorsza rozerwały malarzowi 
brzuch I wydarły mu wnętrzności oraz 
rozbiły chłopakowi czaszkę, kalecząc za­
razem lżej matkę i dz’adkôw. Powodem 
eksplozji była bomba lotnicza, którą ma­
larz przechowywał jako pamiątkę wojny 
światowej.

na światowa i udział stronnictw socjali­
stycznych w niej moja analizę tylko po­
twierdzają. Stromrctwa socjalistyczne 
wszędzie przeżywają kryzys, j ik zresztą 
wszystkie inne pari je. A dlatego v szedzie 
są teraz na porządku d’/iemvm nai adv co 
do rewizji programu, trełylfco zasadnicze­
go. teore+vemevo lecz przede wszy stldein 
prak tycznego polityc~nego.“

Teatr Polski w Katowicach
-----o-----

„Cały dzień be:* kłairsEwa“.
KOMEDJA W 3-eh AKTACH G. MONT GOMERYTGO. — REŻYSEROWAŁ:

FELIKS CHAiURKOWSKI
na przedwojenny solidny sposób wy-Sobotnia pren.jera teatru katowickiego 

i jej sukces — to jeszcze jeden przykład 
tryumfalnego pochoau... Ameryki. Wszyst­
ko ma swój czas i swoja modę. Europa 
pn okresie umTowania wszelkich egzotyz- 
mów, w okresie pow*o.iennym umiłowała 
w-szelkie rzeczy amerykańskie, zwłaszcza 
te najbardziej ekscentryczne. Przypom­
nijmy sobie pierwsze ongiś nowelki i wo- 
góle humor Twaima, do których potrzeba 
było aż sążnistych artykMów-rkoiiitnta- 
rzy, wykładów o odrębności wychowa­
nia i życia amerykańskiego, żeby prze­
ciętnie inteligentny europejczyk raczył 
zrozumieć Twaina, właściwie domyśleć, 
się i skrzywić... gębę w uśmiechu pobłaż­
liwym... Po wojnie poszło lepiej i prędzej. 
Weźmy sylwetkę Chaplina i jego na- 
iwniutkie, grubo-ekscentryerne i przesa­
dne szkice 1 „witze“ z niezbędną śmietaną 
czy mydłem do smarowania twarzy, co 
w Ameryce jest widocznie najweselszym 
„trickiem“. A jednak Chaplin zawojował 
i Europę. A jazzband? Miałem jeszcze 
pewne wątpliwości do wczoraj, ale kiedy 
wczoraj pewna mlcća i przystojna, a ma­
jąca jaknajbardziej bliskie stosunki z tea­
trem i operą młoda osoba (stąd dająca 
gwarancje muzykalności i umuzykalnienia) 
zaczęła mi się zachwycać nad uchem 
pewna melodią iazzbandu, przypomina;a- 
cą_bez przesady — monotonne piszcze­
nie n jena smarowanego koła od wozu przy 
akompaniamencie warczenia młynka od
Kawy •_ powiedziałem sobie* Ameryko
ZM^yciężasz !

Wstęp powyższy uważałem w nmiej- 
szem sprawozdaniu za niezbędny, żeby 
choć w ten sposób wytłumaczyć czy u- 
sprawieďiwié powodzenie premiery -śro­
dowej. komedii „Dzień bez kłamstwa“. T o 
też Amrtyka! Gdyby przed wojna w tea­
trze wystawiono i — rzecz naturalna —-

konai.o tę komedję (o ileby naturalnie 
znalazł się dyrektor, któryby ją zakwalifi­
kował i wystawił), klnę się na brodę pro­
roka Mahometa, profesora Ligonia i 
wszystkie najbardziej znane i cenione 
brody na świecie, że 90 procent publicz­
ności i krytyki powiedziałoby: błazeń­
stwo! i na widowni podczas przedstawie­
nia panowałaby cisza i pewne jakby za­
kłopotanie. Wyobraźcie sobie bowiem 
nowelkę, zwykłą starą .nowellÿp, opartą 
na oklepanym, wytartym aż do podszew­
ki we wszystkich literaturach Europy, te­
macie: że w współczesnym społeczeń­
stwie człowiek nie może i nawet n i e 
wolno mu mówić prawdy! rozłóżcie tę 
nowelkę na dialogi — macie premierę so­
botnią. A może są jakieś niezwykłe czy 
ryzykowne sytuacje, jakieś specjalnie 
błyskotliwe dowcipy, czy* kalambury, ja­
kieś zabawne postacie działające, jakaś 
specjalna... powiedzmy*... otwartość w 
strojach damskich, czem tak chetn:e i wy- 
łącznie operują ostatnie nowości scen Eu­
ropy zachodniej? Też nie! Zwykła no­
welka oDyczajowo-społeczna na temat, 
że: Prawda... utrudnia życie, obraża, ją­
trzy, grozi katastrofami itp., zwykła no­
welka z życia zwykłych ludzi (Ameryka­
nów) nawet bez specjalnie jaskrawej ja­
kieś pointy, jakiegoś fajerwerku przy za- 
zakończenlu. Młody Bob mówi przez 24 
godzin prawdę, bo się założył ze swymi 
spólmkami, obraża wszystkich, nawet swą 
własną narzeczoną, której omało nie tra­
ci i wygrawszy zakład, zaczyna... kła­
mać na nowo. Oto ireść. A_ sytuacje? 
Zwykłe „domowe“, co dzień i chwila 
przyniesień. A dowcipy? Też zwykłe, 
codzienne, w tym rouzaju: — Czy ją ła- 
d*i"e śpiewam? Obrzydliwie! —* Jak się 
panu po Joba mój now*y kapelusz? Stra­

szydło na wróble! — Do kogo ja jestem 
podoimy? Do śledzia wymoczonego! Itn.

Dlaczego tedy ,JDzień bez kłamstwa“ 
podoba się? Dlaczego w Warszawie gra­
no go w* dwuch sezonach? Dlaczego po 
dość długim i nudzącym wstępie, poprze­
dzającym zawarcie zakładu, publiczność 
zaczyna się śmiać i nie ustaje w wybu­
chach śmiechu, śmieje się ciągle, stale tak, 
że przeszkadza aktorom na scenie i opusz­
cza teatr rozbawiona, jak njgdy? A m e- 
ryka zwycięża! Zwyc"ęża prostota, 
szczerość, skromność założeń i środków, 
bezpośredniość, niewymyś’ność sposobu 
wypowiadania się, w*erwa i humor co­
dzienności. Nie jest to Sztuka d'a Sztuki. 
Jest to sztuka wyszukiwania sposobów 
bawienia się chwilą szarego codziennego 
życia o ile się patrzy na nie pod nic .o 
zmienionym kątem widzenia. To jest to 
samo, co Chaplin i jazz-band! Nie można 
tego krytykować, analizować, badać... 
Trzeba się tern bawić!

I jeszcze jedną właściwość dodatnio 
ma ta nowa s_ztuka, kto*a s.ę tak podoba­
ła i w Katov'icach. Daje ona wielką 
swobodę, wielkie pole dla aktora-wyko- 
nawcy. PozWala mu robić, co mu się po­
doba, grać tak i takjak chce, chodzić tak 
i tak, jak mu wygodniej, z warunkiem, że­
by grał z werwa, szczerze, żeby był sobą, 
żeby był zwykłjten żywym człowiekiem. 
To jest bardzo dużo i to bardzo lubią praw­
dziwi. utalentowani aktorzy. Ale to jest 
bardzo niebezpieczne dla aktorów począt­
kujących, młodych, których scena onie­
śmiela i czyni nieszczerymi w wyrazie i... 
dla aktorów starych, lub bez talentu, któ­
rzy zrutynizowali się i nie potrafią być... 
żywym człou.ekieni na scenie.

Nasz zespół skorzystał z tej właści­
wości sztuki amerykańskiej z powodze­
niem i wykorzystał ją, aby zasłużyć na 
gorącą i szczerą pochwałę. Widziałem tę 
samą sztukę w Warszawie w wykonaniu 
najlepszych sił jednego z dwuch najlep­
szych zespołów dramatycznych stolicy, 
t. zw. ulubieńców publiczności i muszę to 
z całą szczerością przyznać, że z porów­
nania, jakie uczy niłem w sobotę, zwycię­
sko wychodzi teatr... katowicki. Było tu 
więcej szczerości, wiece] naturalnej wer­

wy. jeszcze mniej sztuki i sztuczności i 
znacznie mniej przesady...

Zasługa to przedewszystkiem dv uch 
artystów, których już od początku sezonu 
uważałem, jak się okazało słusznie, za 
ozdobę całego zespołu tegorocznego dra­
matu. Jeden z nich — to p. Kijowski, 
artysta o wyjąrkowo pięknych warunkach 
scenicznych, który w* każdej roli potrafi 
wybić się na plan najpierwszy, tak v\ roli 
bohaterskiej czy rezonerskiej, jak i w cha­
rakterystycznej, zakrawajacej na grotesko 
w naszych warunkach, roli sobotniej bus- 
sinesmana amerykańskiego. Drugi — to 
P. Wrącki, którego talent j zdolności 
zwróciły uwagę już w małej rólce epizo- 
dowej „Domu otwartego“, a który po­
pi zez „Świt, dzień i noc“ w ostatniej 
premierze „Dnia bez kłamstwa“ jako 
prawdomówny Bob raz jeszcze złożył 
dowód, że posiada wszystkie warunki, ja­
kie z młodego artysty czynią dobrego ak­
tora. u swą szczerością, naturalne.*:'*1 
swobodą, werwą trzjmaneini na wódz* 
inteligentnej samokrytyki i umiaru arty­
stycznego. tnoże już dziś służyć przykła­
dem dla wielu. Jego to osoba pr/ede- 
wszystkiem w* owem porównaniu z War­
szawą kazałaby mi przyznać Pierwszeń­
stwo Katowicom. Trzecim godnym ..kom­
panem“ tej utalentowanej dwójki był p. 
Mazane k-C z a r 1 i ń s k i, w niczem im 
nieu.stęfuiący i szlachetnie rywalizują;y 
chwilami z p. Wrąck' n.

To są główne osoby sztuki Pozostali 
wykonawcy i ich role — 'o tło jej. Śród 
nich dobrze czuł się e roli pastora-Jałmu- 
żnika i doskonale oddał ją p. Chmurkow- 
ski. Toż samo powiedzieć można o p. 
Kitce-Scknîowskim w roli amerykańskie­
go kapitalisty.

W niewielkich kobiecych rolach * po­
wodzeniem wystąpiły p. Boh4aii.sk;; ; .ko 
żona bankiera i p. Ludwiżawka w rc po­
czątkującej dl wy fi .iłowej. P. Fisze * na, 
mimo swej maniery monotonnego m.","'e- 
n,a, była miłą amerykańską jedyni /lia 
na wydaniu.

Reżyser ja p. F e 1 i k s a C h m u r k r - 
s ki ego —bez zarzutu. Dekom. n. 
* mi e,nsk 20 — Pomysłowe i w akc>. II
i III. bogate. J. Sm.
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Sy3wastrow® nastroi®.
Noc sylwestrowa jak co roku prze­

szła w sxaîonem tempie. Bawiono się 
ochoczo na uł cy i w lokalach.

Na ulcy większość obywateli . i'1 ula­
na“ całowała sie z ..dubeltówki“ na 
jezdni, życząc sobie „dosiego roku“. 
Mnieiszo.ść obywateli, będąca w więk­
szość (naturalnie tj’ko na ulicy Trzecie­
go Maÿi) opita niezhczonemi kieliszkami 
koň aku i kuflami Tychowsk'ego ryczała, 
zapamiętale „prosit neujahr“.

Policja konna i p-:esza czuwała ażeby 
wesHgcy się „nicw'nnie“ ludek nie po- 
wylkjał szyb w oknach wystawowych, 
ewentualnie zębów swoim kompanom 
sylwestrowym

Na szczęście żadnych krwawych zajfć 
nie było, jedynie na Rynku kilku pasaże­
rów uświetniło nadejście Nowego Roku 
gv. nííoavmej zemi awanturami.

Niemn:ej wresoło bawiono sie wszę­
dzie. A w ęc na maskaradzie w Teatrze 
Polsk'm gdzie przy dźwrękach dwóch or- 
Jyestr tańczono ochoczo na scen'e w bufe­
cie i cd/.ie tylko było mieiscc W „Astorj:“

i „Atlant'cu“ szampańsko się bawiono 
przy czarnej kawie i wodzie sod o w ej. 
u „Kessla“ tańczono do upadłego, a praw- 
dz'wy szał ogarnął uczestn ków ; abawy 
sylwestrowej w „Oazie“ (Empire), gdzie 
na dwóch metrach kwadratowych tań­
czyło p ęćdziesąt par W rozgwarze v7e- 
sołości pżto w nom piwem, czystą 'Ja­
czewskiego) czarną kawą i czystą (wo­
dą) zdrowie Nowego Roku, flirtowano 
za wzięć e, ca’owano (naturalnie tylko 
mężczyzn1 między sobą) i tańczono, tań­
czono do utraty tchu.

Pisząc o ub egłei nocy sylwestrowej 
nie można się powstrzymać od zwróceń a 
uwagi na brzydkie „nałogi sj hvestrewe“, 
które s!e g'çboko zakorzeniły na Śląsku. 
Jakna jnrędgej powmnśmy s'ę pozbyć 
tych niemieckich nalfcja'oéoi i obchodz:ć 
wieczór sylwestrowy w w’ęcej polski 
i sryoirki sposób, który jest bez wątpie­
nia kulturalniejszy.

A przedewszystkiem trzeba skończyć 
z tym be^myślrem i ipmck'em ryczeniem 
na ulicach „prosit neujahr“.

Z Kałowie
š okd!;t:.

Dziś: św. Genoweły 
bitro: św. Grzeg >rza 
Wschód słońc:.: g 7 m. 
Zachód: g. 3 m. 35

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 0 rana msza św. żałobna za duszę 
K. rola Bekera.

Godz. 6 1 pół rano msza św pogrzebowa 
za Sp. Zubcrową.

Godz. 7 rano m./a św. pogrzebowa za Sp. 
Bolesława Gaworskiego.

Onde. 7 i pól rano msza św. do Serca F. 
Jezu .a na pewną intencję.

Nabożeństwa jutro.
Codz. G r„n> ir : ~ . ofiarowana przez 

Różę Walus/, i Steindor.
Godz 6 i ról rano tusza s\v. za dus*ę sp. 

ks. prałata Schm'dla 1 zmarłe członkin.c Ki n- 
gregaca Maria ..kiei.

Godz. 7 rano mcza św. do Serca P. Jezusa 
za chorą osobę.

• •

Statystyka parafii kościoła 
N. Marji Panny w Katowicach

W roku 1926 w paraïû N. Panny Marji 
odbyło się 41 i chrztów, w tern 52 nie­
ślubnych dzieci. Ślubów odbyło się 129, 
pogrzebów 277 w tern dzieci 81 i 4 sa­
mobójców. którzy odebral, sobie życie 
w str.n.e ob’akanym. Komunji św. udzie­
lono 143.137 wlerrym. w toną do wielka­
nocnej komunii przystąp ło 12.630 osób. 
5.000 wiernych z parali nowyżsiej nie 
spcłn ło swojego obawłązku!! Sakramen­
tów ostatn’cgo namaśzczerftą udzielono 
w 507 wypa.lkmh Do pierwszej komunji 
św. przystąpiło 385 dzieci szkolnych.

_ Roczna statystyka parali' koś Jola
katedralnego św. Piotra 1 Pawia w Ka­
towicach.

W parafii kościoła katedralnego św. 
Piotra i Pawia w Katnvacach urodź ło 
w roku ubieg1 ym 590 dzieci (w ruf u 19z5 
736 dzeci) w tern 88 dzmei neślubnych 
(w roku 1925 dz eci nieślubnych 121).

Ślubów czysto katolickich b\ło w tej 
parafji 141 (w roku 1925 ślubów była 126).

661 chorym udzielono w ub'eg’ym 
roku ostatnich sakramentów (w roku 1925 
ostatnich sakramentów udzielono 756 cho­
rym).

Ogólem umarło w ubiegłym roku w 
parafji św Piotra i Pawia 352 (w roku 
1925 biło skonów w tej parafji 325).

Komunji św. u dzieło« o 113.220 wier­
nym (w roku 19-5 komunikowano 104.750 
panfjan.

Ê’ubôw mieszanych było 9 (w roku 
19_5 — 8)

— Wy! rvcle fiadiryć w Powszech­
nym Banki: Kredytowym w Katow'caeh.

Na s! k domesienia dwóch zreclu- 
Jsjowanyrh urzędników Powszechnego 
Banki Y~ Jiowcgo w Katowicach wła­
dze |) .we zarząd/ły w tjFrT> banku 
rewizję ksiąg, która stwierdziła naduży­

cia natury podatkowej. Po dokonaniu re­
wizji przekazały władze skarbowe spra­
wę nadużyć podatkowych prokuratorowi.

— Masowe kradzieże drzew.
Wśród całej powodzi najrozmaitszych 

kradzieży mamy do zanotowania wystę­
py dosyć orgnalnych zloJzieji-agrono- 
mów, którzy grasują ro ogrodach w Ka­
towicach i kradr.ą drzewa. Sprytni zło­
dzieje agronomi opeiuja x> nocach kra­
dnąc najczęściej krzewy agrestu i róż-

Ostatnio okradziono krzewy z ogród­
ków p. Btuern. p. Macioła (ul. Plebiscy­
towa) i p. Soidy.

Najprawdopodobniej mamy tu do czy- 
nifłra z bandą dobrze zorganizowanych 
opryszków. którzy kradną krzewy, aby 
sprzedać je potem ogrockilKom.

N ewąfyliwic dzielna nasza policja wy-. 
»Idzi medługo tych agronomów-złodzŁeji.

— Jubileusz tow. śpiewackiego w Małej 
Dąbrówce.

Tow. śpiewu .,W?nda“ w Miłej Dąbrówce 
obchodzi w niedzielę dnia 16 stycznia br. ?5 
leln ą rocznice sv'ego Istnienia. Z tej okazji od­
będzie się na sali p. Szałor.ka o godzinie b wie­
czorem zabawa połączona z teatrem amator­
skim I występami śolewu

— Z urzędu stanu cvwiLiego w Kocńłowl- 
CP"h.

W roku 1D26 w urzędzie stanu cywilnego 
w Kocili, wicach zgłoszono: 363 wypadków 
urodzeń. 147 chrztów i 60 ślubów.

— 7e statystyki Bytkowa.
W ubiegłym toku (1926) urodziło się w 

F tkowie 151 dzieci, w fvm 69 dzfcwc/ąl 1 82 
chionców. Ślubów było 18. a zgonów 76.

Z K=vVl.
! Z życia Tow. Naucz. Szkól Sreun’ch 

i Wyż. w Król. Hucie.
Dnia 22 grudo a odbyło się doroczne 

Walne Zgromadzeń e członków Koła Tow. 
Naucz. Szkół Średnich i Wyż. w Król. 
Huc.e. na którem przyjęto do wiadomości 
sprawozdan e z działalności Zarządu za 
rok 19iA oraz uaz elono — na wn,osek 
kom sji rewiżyjnei — absolutorium ustę­
pującemu zarządowi.

Do nowego Zarządu zostali wybrani: 
dr. V. Franche, prezes. ?nż. Rożnowski A. 
wiceprezes, p. Jachymlak St sekretarz 
p. Stafej £t. skarbnik, pp. Kozłowski St., 
Sprecher J„ Lltwicha M. lako członkowie 
oraz pp. Malis T„ Juchnowrczówna I., 
1 inż. Till ch K. iako zastępcy.

Do Kom.sji rewizyjnej weszli: pp. Deh- 
nerćwna Br., Pucek B. i Górecki J.

Następnie ustalono wytyczne pracy na 
rok przyszły wzyczem szczególny na­
cisk położono na pracę w sekcjach i ko- 
nvsiach. K„ło posada sekcję szkół zawo­
dowych (autonomiczną), przew. inż. Ła­
bęcki Zyg (polonistyczną), dr, Francie 
matcm.-przyr. konťsje: (odczytową), inż 
Rożnowski (prasową), p. Jachymiak i to­
warzyską p. Litwicka.

Zwyczajne mitÆ’çczne zebranie koła 
>dbędzie sę w dniu 5 stycznia o gcJz. 6 
w.cci w r'nn. klas.

•* WyhryLł Sy!wesOowe.
Noc Sylwestrowa była zwykle zwyczajem 

zachm" m obchodzona na ulicach, gdzie tłumy, 
żadne wmżeń różnemi , g'aml i psota ni wi­
te,ą N jwv Rok. I ! egla noc si Iwestrowa 
przyn.osla także różne niespodz anki. Do po­
ważniejszych jedna!, wybryków poza jednym 
wypadkiem n e doszło. Przy ulicy Nomiarkl 11 
: ostała przez nieznane go sprawce postrzelona 
z karabnu w nogę 87 letn a wdowa Marta Ku- 
czerowa. w chwil, gdy stala na ganku przed 
domem. Kuia przeb la ogrodzenie drewniane 
ganku nogę Kuczerowei i utkwiła w drzwiach 
7ą sprawcą, kióry „wiwatowytn ‘ strzałem 
chciał powitać Nowv Rok. śledzi policja.

Zatwierdzeni® rsaložo^ych kar
na rodziców i opiekunów renegatów dzitci, mówiących

po po sku.
Swego czasu naczelnicy urzędów okrę- 

gowycłi nałożyli r.a rodziców i opieku­
nów. nicposyłających swycli dzieci do 
szkoły, kary porządkowe. Chodziło tutaj 
o dz eci. zgłoszone do szkół mniejszości 
narodowych mówiących jednak w domu 
językiem polsk'm. Wnioski rodziców i o- 
p.ekunów. zgłaszających swoje dzieci do 
szkół mniejszości narodowych uwzglę­
dnione być i :e mogły7, bo było to sprre­
dan iem polski-h dzieci do szkół niemiec­
kich.

Kupieni przez „Volksbund“ renegaci 
postanowili wcale nie posyłać swoich 
dż em do szkoły. Zrobili rewnego rodzaju 
strejk.

Na ukaranie ich przez naczelników 
okręgowych wmeśli rekurs do sądu po­
wiatowego w Król. Hucie, który zniósł

! „Sylwestrowi“ włamywacze praco­
wali.

Z n eobecności tych. którzy w loka­
lach i na ulicach wdali Nowy Rok sko­
rzystał włamywacze i złożyli szereg 
„wizyt“ w rn.es7kaniach. M.anowicie o- 
kradli mieszkanie Kaisera Salo w Król. 
Hucie. Wolności 26. zabierając biżuterję 
i inne wartościowe przedmioty7 Szkoda 
wynos' o Koto 600 zł. W drugim wypadku 
przy ulicy Katowckiej 17 włamali s'ę 
neznaní sprawcy do iweszkania Teodora 
Ufliga i skradli mu oraz jego sublokato­
rowi Czesławowi Szypulskiemu wrszyst- 
k:e ubrania. Szkoda jest bardzo znaczna. 
Wartość ubrań skradzionych wynosi oko­
ło 1.200 zł.

! Samobô'stwo bezrobotnego.
W noc sylw st-ową powiesi się w Parku 

Kośc'uszki w Król. Hucie szofer Wiec; orek. 
zamieszkały przy ulicy M:e!ęck!ego, żonaty. 
Wieczorek od rries ąca był bez pracy. W Syl­
westra rano wyszedł z domu celem pr-lhTa 
wsparcia dla be/a-ohoim-ch. W nocy przecho­
dząc przez Park Kościuszki niejaki Dudek z 
ulicy Gr; nicznej zauważył wis:elca, o czem 
zawiadomi? policję. Przyczyny rozpaczliwego 
kroku dotąd nie ustalono. Prawdopodobnie 'est 
to smutna trageJja bezrobotnego.

% Cwi« piloci' I^owiclfy
(—) Towarzystwo Młodych Polek 

w Rudzie urządza dnia 5. i 6. stylznia 
wystawę robót ręcznych kobiecych w 
Czytelni Ludowej, od godz. 3 po pół.

3 : 'IjTHVAliE»;C^O.

X Ee.'.a pośwląteczne.
Staraaicrn kierownika szkoły w Kopciowl- 

eíích p. bień^Dwskłego oJgraly dzieci szkolne 
w dniu druiiego święta. B. N. „Jasełka“. Wstę­
py były bardzo u'skie, a prmeważ miejsco­
wy obciiysG zażąual zbyt wysokiej ceny za 
wymarcie salv, a prócz tego węgla na opał J 
wykończenia sceny na własny rachunek, zmu­
szę i była szarota urządzić jasełka w izbie 
Szkolnej. Toteż izba ta była szczelnie zabita, 
gcyż I rznie zebrali się ze sfer rodzicielskich, 
aby ujrteć mtodoc anych aktorów, odgrywa­
jących Ùi najimisze dla dzieci widowiska, Ja- 
k cm są zawsze „Jasełka“. Na pięknie przy- 
stn Jon ej scence, nad k>>rą wznosił się orzeł 
b:ały okclony chąrą.t'ewl ami, widniał zloty* 
naps: „Niech żyje Polska!“ rozgrywały się 
barwne sceny z korowodem ponad 30 ak'crzy- 
ków. Szczególnie piękną była scona z Hero­
dem. W czasie przeds.awien'a odśpiewały 
dzieci przy akompaniamencie skrzypiec wicie 
kolt-nd — a w przerwach przygrywała m rj- 
scowa grupa zawsze chętnych w takich wy- 
Dadkach muzylianfrw. P.f' nym żywym obra­
zem u żłóbka Boskiego Dziecięcia zakończył 
się tea wieczór radosny. Który oby pozostał 
na zawsze m łem wspomnieniem dla polskich 
dzieci polrk sj szkoły.

Podoi nie jak w innych szkołach, odbyła 
się też ł w szkole w Kopciow cach za stara­
niem klerc„n'ka szkoły I wfadz szkolnych 
gwiazdka dla (Maci. Po odJpiewan'u kolend I 
przemówieniu klerewnka szkoły w obecności 
Komitetu rodzicielskiego rozdano dzieciom 
praktyczne podarki, łakocie i Przybory szkol­
ne. Sto*i nkowo dużą liczbę rozdano prak­
tycznych podarków z matcrjrłów ciepłych, 
gdvż rozdano 61 takich przedmiotów.

Niech te dw e pielcne cbw e w życiu na­
szej szkol* bydą odpcw'edz'a dla tych, któ­
rzy na polska szkolę patrzą przez zadvrn one 
oî.ulary — n'e cla:ą widzieć dobrej woli i wv- 
slków polsk'ego nauczycle'a I polskich vlád? 
szkolnych i jeszcze Inmch jud -ą oddając się 
pod rozkazy „Vo'.ksbunJu“. Tylko zgoda I 
współżycie rodziców z szkołą polska może 
wyjść na pożytek dzieci I społeczeństwa — 
czego zarówno pragnąć :nus?ą polscy rodzice 
jak 1 nauczyciel. — (Obecny.)

kary porządkowe i ukarał renegatów są­
downie.

Znów przez renegatów za piemądze 
n errńóckie wniesiony rekurs do sądu 
okręgowego w Król. Hucie był w piątek 
rozpatrywany i sąd po naradzie wyrok 
pierwszej 'instancji zatwierdził.

Na rozprawie obrońca renegatów, dr. 
Damm powoływał się na rzekome orze- 
czeu e prezesa Komisji Mieszanej Calon- 
dera. który podobno nrał orzec, że pol­
skie sądy nieprawnie karzą rodź oów 
i opiekunów za niepnsyłamie swo!ch dzie­
ci do szkół. Obrona renegatów wzbu­
dziła wśród słuchaczy w:elkie wzburze­
nie. Dr. Damm chciał wykazać że wła­
ściwą władzą rządzącą na Śląsku jest 
prezydent Calondtr i jego orzeczenia 
mns/ą być przez sądy polskie respekto­
wane. * (ch)

ł§i Żywa działalność f-wa św. Win­
centego a Paulo w Lublińcu.

Towarzystwo Dobroczynności św. 
Wincentego a Paulo w Lublińcu rozwija 
bardzo żywą działalność, opiekując się 
ubc giemi.

_ Lubliniec został podzielony na 6 okrę­
gów, a w każdym okręgu czuwają nad 
biednemi dwie panie z zarządu. Ubodzy 
przez cały rok otrzymywali żywność i 
mleko. Z human’tarnej akcji Towarzy­
stw. korzystało 293 biednych rodzin.

Towarzystwo to urządziło również dla 
biednych gwiazdkę, którą zaszczycił swo­
ją obecnością in'ejscowy ks. proboszcz, 
p. burmistrz, oraz grono nauczycieli ze 
szkoły powszechnej. Gwiazdkę rozipoczę- 
to odśpiewaniem kilku p‘eśni przez chór 
dzieci ozkolnych pod k erownrd<w«m nau- 
czyc'ela p. Bedna 'za. Nastęrmie przemó­
wił w gorą".ych słowach miejscowy ks. 
próba îzez. Po przemôw'eniu ks. prrła>sz- 
cza. które wyruszyło obecnych do łez, 
o! darowano 250 biednych podarunkamb 
Podomki zakupiono zc składek i of ar 
czł inkiń Towarzystwa św. Wmcentcgo 
a Paulo, oraz z subwaicfi Magistratu, 
który przeznaczył dla Towarzystwa 5U0 
zł Za żyiwą d/'a’aIność i or>;ekę nad bie­
dnemi należy s:ę pamcm z Towarzystwa 
f*ö czak z pp Wlkowa. Mendccką oraz 
W tlebnemii Ks. Proboszczowi gorąca 
słowa uznania.

(:) Szczęście w nieszczęściu.
Przy ul. Zamkowej w Bielsku jakiś spieszą­

cy się szofer przejechał Idącą ulicą dziewczyn­
kę. Szczcśl we ża-diic kolo nie przejechało 
leżącego dziecka, które podmesiono wprawdzie 
mocno przerażone, lecz nietknięte. Nieopatrzne­
go siofera powierzono opiece policji. ív-x,)

(:< Ró ka ł kradzież.
W Leszczynach pod B'ałą w gospodzie 

znanei ped nazwą „Kółko“ zabawiono sie w 
tygodniu śwlątecznyra tak wesofo. że w re­
zultacie przyszło do krwawej bójki. — Najgo­
rzej wyszedł na tym t. zw. gospodrki, bo nie- 
tylko zócmol-wano mu cały lokal gościnny, 
ale jacyś nieznani sprawcy korzystiiąc z za- 
mieS7a.r'a powstałego wskutek karczemnej 
awantury, zakradli się dn prywatnego :niesz- 
kania. plądrując t A owe i. zabierane ukryte 
w szafę .-sOOO zł. (v-x.)

(:) WadomOjd policyjne.
W ostatnich dn ach r. ab. odbyła się w Biel­

sku cblawr no’icy*na. podczas któ.ej przytrzy­
mam 5 osób ri inej płci.

(:) 7n&lt-zlüile przeomloty.
W biurze znaJez:an”ch rzeczy Dyrekcji Po­

licji v, B'elsku są do odebrania: pewna kwota 
pieniężna, jedm damski zegarek, jeden pugila­
res pęk klucz” wreszcie paczka rozmaitych 
paper ów. (v-x.)

11® J*. Dqbr.
+ Namłęłna bitwa.
W czasie bijatyki wynltłej między Feliksem 

Skon rcznym. zam. w Sosnowcu przy ul. Pił­
sudskiego 50, a Józefem Celjowskim, Alej,? 28. 
temu ostatnemu Skonieczny pogryzł boleśnie 
wagę. Sprawą zalęła sie pol'eja.

+ Os tro nle z plen ędztni.
N.emdej p'zygodv Jo>nał częstochowianm 

Józef Rozenberg, na stacji w Sosniwen, gdyż 
za wnezen e .kasjerów, fałszywej 2-złotówki, 
zastał z'aresztowany Jo czasu przeprowadze­
nia śKclztwą

-+ VY’Emprie.
Do sklej,u Gkńha Klumensztoka, /am. w 

Scsnowcii urzv ul Pisu iskiego 100, dmła' się 
podczas św at 7a pomocą włamania złodzieje, 
którzy zabrali towarów galanteryjnych warto­
ści 80 zł.
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Wiadomości
z Prbkl.

Z Warszrwy.
= Tanie mieszkania Jia nic.. mcżnyct.
W r-)ku przyszłym Warsząy a przystępuję 

da bP'-ewy -łOO—sûc niewielkich miesskań, 
Eló.vFie o dwóch izbach. Wedle opracowani eh 
już planów pierwszy kompleks gmaehów 3 | 3 
Bictrewych stanie na Źniiborsu ltórv rwiada
jug wedoeiasi kanalizację i eltKtryęzność. W 
latach następnych akcja *>udowlan& magisiratu 
fibeimie inne dzielnice glęwnje za$ Mokotów 
(ul Racławicka) I Pragę (ul. Oorowąża).

Kamieniec magistrackie badewane będą 
blokami, z tern wyrachowaniem, by każdy 
blok posiadał ochronkę i przedszkole dla dzie­
ci. sale zebrań, czytelnie, kąpiele, centralną 
pralnic i nawet centralna kuchnię. Niewielkie 
nawet dwuizbowe mieszkania urządzone będą 
z pewnym komfortem. Będą one wynajmowa­
ne nie-amożnym rodzinom ze sfer robotniczych 
I z P£>śród inteligencji pę możliwie nąjniż§?ej 
cenie.

Z Krakowa.
= Newa kolej Podkarpaciu.
VV (Ełoplieacłi odbyło się zebranie przedsta­

wicieli iffs ytueyj publicznych prywatnych 
■ftipiuregňttttHveh prpjektem budowy tjqrmal- 
net&rewgj linii kolejowej Moszczenlęp = Q«r- 
Uee Wysowa *- Krypłea.

UrhwBlflpe dążyć do urzeczywistnienia pro-
ebudev v I*-! kelel i W tym celu wybrane 

Jet budowy, którego zadaniem będz e zof. 
ganignwapig odpowiedniego konsorcjum 1 b 
SBÓłki dla pr/eprpwudzenia tego przedsięwzię-
sia i Bfiwiąiajila stosunków a kapralami
polskimi i ragriHiesnymi

Komitet wybrgt zę swpgo long ściślejszy 
'komitet wykonawczy którego prawem «stoi 
■wybraliv b premier dr. Aleksande? Skrzy liski.

Nową iin.ą kolejowa §hrńęj q kilka godzin 
podróż do Krynicy.

—s-5—

Ceflir i Estrada,
Repertuar tęątrg kpłęwbkiepoi 

. ń liefliiölekt Niema przodka wlepia, 
Wierolf: „Dsięń bez kłamstwa”.
“888 ,Lahme“,

Giwn^aki p« pył- .J^epclnsgeVt wlecz, 
notliwa Zuzanna '.
Ą „Dzień bez kłamstwa“ w Nowym Ryto.

miu,
pziś w Nowym Bytomiu dramat katowicki 

odegra arcvwesolą komedie amerykąpsfcą; 
.,Cąjv dzień hąr kłamstwa“.

ii „Gnet|t\yą Zuzanna" w Tarnowskich Uó- 
rao.

We włorik epefeHfą katowicką wystąwi- 
w Tam, ach ^pereilt^ ..tonothwa Zuzanna" 
z P:A PřéFltelíówiiE. w rtill UJnlewej.

A ..Dżin», be/. «Jamstwa* w ’iejskg.
.W środs w Bielsku artyści dramatu paszer 

ftp bdeyraia arcywes^lą amriedję amsrykań* 
ska; „Gały dmr> be? Rlamstwa*.

Ze stowarzyszeń.
• Raeifne;: *ttkaiii

c Y^Ï?*fP Pf« z- tc>'v- kimnaśtycąnpgó 
•■boKoi w nu. tuttawac-h p,>4u~ się da wjaao- 
mości. że M alne Zebranie odbędzie si< unia fi 
Stycznją 1927 • w święto iTrgęsh KfÓlíl H |0= 
dzmię H-tej. Gwiazdką odbędzie się C r tycznią 
% « ERd?. 5-fei na §alj o. Slaniny, Na walna 
zebranie i Gwiazdę pçwajii §ię yuszj sgy 
caípnkqwie punktua uje stawić: —: „Czplcm" 
Zar»9d.

* uażzność organiści!
W śndę. 5 stycznia 1927 r., odbędzie się 

w ?oFpęh w liotehj ,pod Pocztą* fl psd'm'b 
3-gifd pnpoliidpiij jagzwycmipę zabranip tjr= 
ganjŁt^w, kiprgy/ii.ftów §?cöl- = Zwałujący.

Dakra nowina
dla mafekl

\:ąidh a War wie ilf ma klepetu a po­
daniem dziecku łyżkj tranu.Efô'îÂi sunę iwy

% ironem

Jáfalny środek ufa íCryraeliUyeany 
i pdžjavczy uwalnia Was od jej trafiki-

„VITAUALTVälÄ“

yyyrobu Browaru Jana Götzi. w Krako­
wi? jest bardzo odżywcza, lekko siraw- 
jią tnie zawiera sumy) — do nabycia 
\\i aptekach, ďroguerjach i t. p.

RadîcsrucNaczel
Wielka różnorodno ść typów lsmp PHILIPS 

MlbiW.1T. iitsr otykana wśród lamp mnej 
iną.rki. ulutwia Wam odbiór odpowiednich 
lampek.

Dla K -żdej funkcji, każdego stopnie w zmoc- 
nifn'a i każdego napięcia oddz elnv typ

Dogadać wskazówki dane fe'* miegneprifflWAtn».’ sÄi’sMąkiupli dqgtawaowi

Diecezja Katowicka
x Mtatklem 1927 roku.

Kur ja biskupia w Katowicach wyda* 
lą szematyzm, poeaJaej znamienne da­
ne statystyczne. Wedîu.cr tego podręcz­
nika, diecezja liczy 1,500.ooq katolików, 
poezie* mych na 1Y9 parafjl. Wszyst­
kich duszpasterzy w djecezji jest 254. 
tak. że na jednego duszpasterza przy­
pada q600 katolików, ppza duchowny, 
ml, pełniącymi służbo przy kościołach 
parąfjąjnych, 84 kbieŻV LątruJnionych 
jest jaka profecorńw religijnych, księży 
wojskowych, iub w zakładach w admi­
nistracji diecezjalnej oraz 5 znajduje się 
w stanie spoczynku.

W djecezji jest 8 kanoników. 8 ka­
noników hon., 5 papieskich prałatów 
domowych, 3 s?ambelanów papieskich 
ł 10 biskupich radców duchownych.

Diecezja podzielona iest na 18 dzie­

kanatów. <14 na Górnym Śląsku î 4 na 
Śląsko Cieszyńskim).

W dieee*ji istnieje 6 męskich j 13 
i’enskieh zwiuzków ząkonnyeh. W 
skieh zakonach jest 30 duchownych, Z 
innych djeccaji W diecezji Katowickiej 
zamieszkuje 27 duchownych, ?aś w in­
nych djecezjach zarmes,&kuie 10 du­
chownych. należących do djecezji Ka­
towickiej, W Krakowie studjuje 24 kle­
ryków 1 w tamtejszym seminarium 
znajduje 8ip 30 teologów. Senjorem kle­
ry jest dawniejszy wikarjusz general­
ny, obpeny prałat ks. Kołek w Cie­
szynie, który w kwietniu ukończy 87 
rok ,wcia.

Największą parafją jest parafia św. 
Jadwigi w Król. Hucie z 35.000 dusz., 
nBjtnffjejfgą parafją jest Leszna w po­
wiecie Cieszyńskim z 300 duszami.

Nowa kompromitacja
nlemfecR'ch linMlnlliłui.
POLICJANT NIEMIECKI UPRAWIA SZMUGIEL

W Ślady konsula nlęmiecklegą Mnuid- 
ta l Poznania, W$se4( pasteryiivU Hiemiep- 
'ijej fjolinji na stacj; granicznej w feunj'nia. 
PoKtęrunkowy M. wykryj, że przeą.yt- 
nietWPin zajmuje się nipnuecki pnliejant 
Zimmer, ktqry prz^ pomocy n ejakięj 
Wypiorównej z Ryduhów, przemycał róż­
ne IQWSfÿ z Niemiec dü PoJekl, Sledztwp

wykaże, jak wiejki« rzkodv poniósł 
skarb państwa polskiego, przez neuiszcza- 
nie oplat çelnyeh.

Poi ejapt Zimmer korzystał z prawa 
przekraczania granicy polskiej be/ kon- 
trpii. Przywilej ten tinńal tak samo wy­
korzystać, lak niemiecki konsul Schmidt 
w Poznán u- Ich.)

PIWU

i
i Do nsiblifiK fio numeru „POLONII" g 
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1 dlą wsrsyfiiki7h prenumpratorów »Polonii“ |
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uiSuinii

1 w efektownem, dvyukelomwem wykonaniu ř
1 z ebramov'anlem rysunkowem w>kona* 1
1 nem prze? npjzfinln, rysowników, i

i

Święta w Ifosii
W roku 1927 obchodzonycii będzie w 

Rosji 6 św‘ąt państwowych i 9 kościel­
nych. W ciągu wszystkich świąt państwo­
wych wstrzymane będą tramwaje ktnre 
nie będą funkcjonowały także w p.‘ rw- 
Sgym dniu Bożego Narodzenia i w Wiel­
kanoc.

Jan Sitko. Pano vník. W sprawie eniigf gcjl 
do Brazylii może się pan zwrócić po informa­
cje do Konsulatu brazyl jskirgo w Katowt^iflh. 
Rynek Nr. 6. Co do emigracji do Austrsjjl, ta 
istnieją w tym względz.ie liczne ograniczenia, 
zwłaszcza dla mężczyzn. Ułatwienia istnieją 
tylko dla kobiet niezamężnych, gdyż w Su- 
stralji panuje silna nadwyżka mężczyzn.

Ralal W. Siej iianawk 9 w tnlpíplí, f. kela 
pf ęerów marynarki handlowej /.naiduie sie w
Tezewle

W. W. bytkćw. Adres iřw ř-nknléw Driel- 
Bitv śląskiej Katowice, ul- DąiWOta 8-

T. C. Sokół Katów ire I — preres & Póża- 
nowtez, Ka-tnwief ul, Wawawska 4,

T. U, Sokół Katowice |l *= preze- Wesoły, 
Ksłowięe. pL Barter sa Qlewack'ego 5.

W, K, 12.2. Warunków enilsracjt do Au- 
SLraiji me znamy- Tí?ehaby a.e žwróíiě ao in* 
fm man? Jo leensułatu anpehkiegn w Katow.- 
eaeh (ui. T/reeiege Mgjg). Meżim napisn-i l4m 
po ptlekę

fellos 2fi. Tifeba sit, gwróeić cło È1. izby 
handlowej w KatflWieaęh,

—r^y|J‘>=-

wyflTnle Hsfe i T«i«iO ',f? nc?
“K,çàn riatpwlciDC^,

(jórnt go Śląską niemieckiego. Zagłębia Dą- 
•jrPWAkiepo ete. ną rqk 1937 powierzyła Qyr. 
P-jeżt i Tel, w Kątęwieaęh P. B. p. „Urb s“ 
Spuce i o a,

Wymieniona Firn.a wjfl.em smîjfgîlic.v 
wprowadziła nozą Oglos ;pn.ąim pa wkładkach 
kartonowych i zwyczajneini sp s abom n|ów 
wedłmi brani, Przecjstawiclp-le Fumy ,0,his" 
gpapatrzeni W t,pecja!,je lecitypncic. odwiedzą 
W pajbkfszęj przyszłości r<. T. Kupców i Przo 
iť.yslowcov w iniejseoweściaeh objętych spi­
sem abonentów, celem zaoferowania im sw ch 
-islug. Ż-glourgnia pisemne ,,Orbis“, Katowice, 
Dyrakcyjną 4.

Zawody sportowe
Sarmaci« noworoczna.

RHch H lidukl Wielkie = iląsk 8\y!ętDchłowlcB 
0:2 t0:0J

W Nft’uV Rnk na Fmąkii K- 8= „Ru"b“ w
W'elkiclj HąidukafA muez foothalo
W? ni|fd~y pTOfArznwskieim: i'-ujJTia, ň, w totć- 
fÿttj tp Sß©t]fgDM) jrmtr;, klasy „A,f, eon ófl 
s§Psąeyini pęfSŻHs W walce » mistrzem fclr sy 
-B“. Z fypięętwą drużyny blanka mę należy 
do zwygi^-ty. przypadkowi ch, bo drużyna tą 
ma ta sóoą równ eż iime zwycięstwa liad “nir 
żyp->ini klasy ,.Ą". Drużyny Śląsk e klasy 
,B'* niczeip :ne ysjOTuią drt ’ytiori klasy „A“.

Po Z'wvoiçstwip pad drežvna K- S. „Ruch“ 
diJżymą R. 8 Žwiptacmowiec -vysii-
WO się i)a czełuwę KPmośJąsk:ph
drużyn
Ruch kąwaleFAwje = K. p, pąętuchna 3:rt (2:0)

„F_i6ii kawalera« ię — ..Brytiipą" Kam .cii
10:3

PeJ'cyiny K: 8- Katoyica — Begu iir Jfi 1:0
Pöwvt§^ gfą mlhylą ąie w Nt^wy Rrą pt.

bo'sku Policyjnego k. ?■ $c względu na zły

stan befetoi craHfl tłHJtę dwa razy pq 3ń mifl. 
Je4vną bramkę zdobył Drzyzga,

.,8I?vlą“ Ruda — Policyjny fc, 3- KttBWlee 
1:4 <u:3ï

Powiżs?y ni0cr fgotbąitowy odbył się rów* 
me^ ;yit£n w třasip rą?y pn 3P mm se 
WśFlędu np: ;{y ?tap boiską y* Rudz5e. W p er- 
w^pj pałoiwię goście mają irzew.ą.ę nineMa 
Pą pauzie grą wýróvypang. bramki d'a Poli» 
cyinege K Ü- zdgfeywają puniąsicwęjęj 3, Rf<y , 

i wełofiibck po jednej,
Policyjny R fi, řez. — fifrçuciçe ?fl re*. 3*1 

Polieyjn:- K. S. I) pjł- = wPiana“ II mt 1|| 
Policyjny K- g. H| ml- *= Olaną Ul ml. 3;2

Wąliie Jgromadzenie K 8. bparfa w Piekąraeh 
Wielkich

odbędzie s:ę w duiiu 6 bm. w lokalu p- Lorca, 
Na porządku ofcrad m'kdzy innetni wJdfór na=
wega z?r?ąd«.

K?rr«rftwr inęirtltif w loairnH
Pljy Itoir-endz.e Ltmraywi Mesk'ěj Żyjąt­

ku Nąrcerfltwą Pol^kipyn y Pcznąn powstał 
w roku zeązlym V\ ydz.iat -Mur^K! JMnrV ma pg 
celą orgąpiaowanit harccrsą!et| ęfuiyn mor­
skich, złożonych z chłopców, spec-ume intere­
sujących sę morzem, a którzy zapoznawszy, 
się oóźniej z niem bliżej, poświecą się tej 
prący, a tßffl iSmcil StWPržd PWda(awe rö*= 
woiu naszyj marynarki.

Preřffim prąci w mkif-il drużynach nme^a
się z j&lnej strony na praktycznych ćwicze­
niach mąryp&rKeb- ra^cg wiosłowania, p,y= 
wanta, żeglowania i t. d-. z drugiej zaś strony 
na tgfiFętye?łiem zapfi?nawan:u Sie ? naukami 
mowKiem. jraz na poznawatim bogactw mo­
rzą jako ką komun kąeji; fwiprenia, i a-
ko ez vyyHady- prowadzone sć orzoz wv- 
kvąi fiko,, gńyęlj instruktorów, przewa^ie o- 
ficerów marynarki.

Pozatem program przew dme rok rocznie 
pobyt na morza w miesiącach lemtch gdzie na 
stepowałoby praktyczne zastosow an e przy­
swojonych sobie wiadomości w c ągii roku. \V
tyiii Wydział Mcrslfi prašme mvm&é 
dryiynv morski w isk ś mnh* stati :ea,ek la
glewy.’ na kturym wlainta p- tb^walyfey »ię

povtťřsze ćwiczenia morskie.
Aącby móc zebrać odpowiedni Imulijs?, 

Wydajał fdoręki wydal znaczki propągą.idqw6 
llargeratwa .Morskiego, wartości 10 groszy, 
spoaz ewąiag aie, że każdemu, komu dresie jąst 
znaczenie po1 adanią własnej floty, a bioi tc 
pod uwagę, ze właśnie młodzież odpowiednio
przygotowaną ie« eoivolana an slwetíw a jej,
me edii.éwi tycli paru groszy, a stanic się
t«ma?mem współtwórcą fioły namdawei.

Dotychczas zorgan cwane v Poznaniu 1. 
drużynę morsk*- sktadaiąeą kit, f 40 chłop­
ców, szkolonych specjalnie na przy sztych in- 
słPjktfjfńW: Rnrżyi» tą posiądą nąrątie dwie 
ledze czterowioslowe na których jdbywa 
słRla ęymji ćyiczeąja ną \Vąrpi§i ą wleozcrem 
zas >;łuęhg piln ę wykładów ? dziedz ny mor­
skiej \V tza5'e poçtjod'j 3 Maja w roku ze­
szłym zwrócili ogólną uwagę społeczeństwa 
poznańsk ego harcerze morscy, kiedy to bio­
rąc udział w pochodnie p.ęknemi swem' mun­
durami marvna-'skicmi oraz dz arskim wyglą­
dem czynili bardzo dobre wrażenie.

W rtiKu b eżąęym Wydział Morski, ąą któ­
rego :zele stoi porucznik marynarki w F6i. dit. 
lijrinel Ludwig, zorganizował kur« ItlPfSkt dłP

Żęglawanie m l«dzii.

Wspaniały1 *on sport znajduje z roku 
na rok coraz liczniejszych zwoleąu k(Sw 
tąkf żę dziś wszy stkie więksje jeziora w 
Eav ařj i Szh ajeerjl p^?§d-4t.w iają t\ LT 
tak ąnc ożywiony obraz życia spmło- 
wego, jak w iec|e.

kandydąjów na nrzvszlych jnstruktoróty |iąr-
cerstwa Mortkjegp Khfs ten 9dby\j*i s ę
w Radłowie pod Gdynia, przyczem dzicp cąły 

erze ną morzu w_ c ągł . cli ćyy cie­
niach praktycznych. Kurs cieszył się popąr- 
c'cm Dowództwa Floty' w Gdyni a w -zcąc.- 
gólności p. komandora Unruga. ^

% Drużyny morskie powstawać mogą ząsądpl- 
zo wszędzie, gdzie tylko odpow cdni h sen 

wody pozwa’a na to. oraz w szczególno:’ w 
m ejscowościach, posiadających fachowyv|i n- 
struktorów.

Wszystk’m, którzyby interesowali się sprar 
wą Harcerstwa Morskiego, udz eli chętnie »- 
'jrmacji Wydział Morski Komendy Ch. i 
Pozo. Z. H. P. w Poznaniu, ul. To war o 23
n. -15 H P-. gdzie również możną nabyv, a wy­
żej wsponnuane iitaczki propagandowe Har­
cerstwa Morskiego. Swetl,

i hjp Wit l'.Llnv i -iaktor:
fiUBlniaw Neiaf Katew.,.
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KINO APOLLO ♦ KATOWICE]
1 ‘imm^itmiftnmtmjuumnRa feirnfmiimMjiniiiiniiiiit! ciniiiiiiniirtif inniniiiL

Od dziś (Poniedziałku)
JKuticia kzim! ua.it fccmmtf runowej ł

NACISTÉ
u klatfce lwów.

cyylit „KATASTROFA CYRKOWA"

12 wielkich aktów cudownej gry i przepięknej treści,
W rolach głównych:

Maciste i “SS S Helena Sanpro.
Pierwsze przedstawienie o godzinie 3,45.

Otwarcie kasy o godzinie 3,30t

I POSADĄ łatwo 
otrzymuje tylko 

ofckze wyszko- 
ony szofer. Ta­

kim) są cl. któ- 
' ry ukończą 

Krakowskie 
Kmsy Szofer- 
;kie L. *iubic- 
ciego. K.-aKÓw. 

j!- P!iarska nr. 
i 4 Opiata za ta 

I v kurs tylko 
zt. 160— na do- 

godne raty.
I Piszczę o pro- 
I mekty i Infor- 

macie- Począ­
tek następnego 

I kursu 4 stycz­
nia.. Reze>-wuj- 

[ cie miejsca.
Bg 1261

ZACINAŁ wilk 
roczny z obro­
żą i marką. Na 
zj wa się Barr;, 
Zgłosz. teief. 
pod nr. 961.

Dla wygody Czytelników zamieszczamy poniżej kwit a bonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższei sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na styczeń do 10 stycznia włącznie.

KwM rïesïçcTrj? na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia :

Tytu1 gazety Miejsce wydań a Czas przedpłaty Cena

Polonia
(wychodzi 7 razy tygodniowo)

Katowice Miesiąc
styczeń im

3,43
z odnoś? do 
domu przez 

listowego.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego-

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia .............................

i®*'**' wi* na ■■mi wn ■ -

j^Si Ïj@n kwn
jdSPf» •jsJL'f« «y*. bpAEf«

Ofiarujemy wauwwwo

żytnią, pszenną i owsianą do natychmia-j 
stowej wzgl. późniejszej dostawy. 

Provmy żądać szczegółowe oterty.

„Ili jfliaik“
Spółdzielnia Rolniczo Handlowa

z odpow. ogr. 132
w JorocfinI e.

Ogłaszaj się 
tyfko

w „POLONM
71 t ..

Jak spędzie naj pożyteczni ej

wieczory zimowe?
■OM»"«*"*-■

Zapisz się zaraz na nowj, jedyne na kląsku, za­
szczytnie znane

Kursy Buchalferyjne
I. Zawadzkiego, tu :ędni«a wojewód'kiego Jest to naj­
bardziej fachowa, ula każdeg Drzystępna (u.a miejscowych 
i zam.) oraz najtańsza uwelira ! - Y/ptsowe i zł.

Zgłoszenia, informacje etc. na nowy kurs codziennie 
od godz. 6—7 od i I- 1927 r. w Sekretarjacie, Katowice,
ui. Pawła 7 paner. .
uwaga I eT. Władze ■ rzędy etc uprasza się o zgłasza­
nie ] osad dla absolwentów ..Kursów"

! Btyszuące oczy
podnoszą urok twarzy kobiec-ij. 
f otogemcziiy „Phosphorus“ na­
daje oczom biask promienisty i 
nieszkodliwość jego lest zagwa­
rantowana — zł 7.50: płyn do
brwi „Norm“ zagęszcza brwi 
i rzęsy — zł 7,50. — Dr Caspa.y 
1 vka, Gdańsk, oddział 112. I3C4

Eatos dle lofagrafóvr i drc^rjU
Składy firmy: 26

lakób Scharr — Aparaty I przybory fotograficzne
znajduje się ooeaiie w Katowicach na ui.3-go Maja 11 (w padworzu*
Pł |iy, papjer;-, cfteipikafje i uszelki sprr«t
wielu światowych firm w w telle m wyborze zawsze na składnie. 
____________________ Cennik1 be nłainie

Wielkie przedsiębiorstwo pr.emysłowe 
poszukuje do natychmiastowego wstą - 
pienia 113

stenotypisiiki- 
tfu mączki

włada:ącej poprawnie językiem polskim 
niemieckim w słowie i piśmie, ora* 

stenografującej w obu językach.
Zgłoszenia nadsyłać należy do admini­

stracji „Polonji“ pod ,.Nr. 113**-

to hmbifotsie KLUBCťJt ßo spasîa
Sf 15
mrterace, leżanki własnego wvrobu Gdl 280-40x4

Bnwnt, Tapicer / Kaio ni. Ko c!n«iiti 33.

Kraków puJ: 
„Krakowianka". 

10723a.

i—rm—ii ^xyiiň | okazyjnie
11 do SDrzedajfi

NAUCZYCIEL- .MŁODY orga-^f fo.E 
KA z maturą nïsta, ślązak, 
semlnariaJ.ną i,który kończy a^0lJIC>śc*
*---- - ■*-* *<**■ IS.TÄ

10721a.

Gawlik Święto-j „Polonia“ pod:| B ełsko, ul. Pc 
chlowice By- „Zabezpieczę- iatowskiego 4 j 
tomska 19. nie nr. 10715a. 1 or v szkolne zi

10719a- I__________ ,Piótna żaglowe-*
go. ceratowe IWler-Sz m,m lub Jego miejsce: 
i skórzane w q.S0 — Za tekstem w

Cennik o^losss

trzechlehrą
praktyką po- kuje posady ja-i 
szukuje posauy ko organista 
prywatnej. Al o- lub też jako I KANAPA
że udzielać po- pomocnik na G. wa. z 
czątków fran-i Siąsku- Oferty Igobeliny

no-

Ró*ne I
WSPÓLNIK
cichy lub ze 
współpracą do 
dobrze wpro­
wadzonego In-

^ v ^ 'w uu -w w ici v ł\ u ou pana
. ^?^Z“J ;bre za 5,0wo Kupna sprzedaże zamiany ofiarowanie pracy

kufry podróżni dH3 E°szuhu,^v.ch Dra«^> 0 ,0 matrymonialne zl 0.30 - Oroszenia zagraniczne o m% 
w5zclkieco ro tlroższe- ~ °*Jo$zenla w czer«0nim kolorze o 75 proc droższe - weny oeł w niedziel?

■ święta o 25 oroc. droższe

dobrej teresu z wkla- 
1—40____

cuskiego i gry do Polonii, Ry- obu modnego za zupełnemJ
wv

na fortepianie. | bnik pod „Or- 
Zgloszenia do ganlsta“.
Polonii oddział! 10724a-

i 2 leżanki no­
we sprzedam 
bardzo tanio

la pierwszej stronicy tytułowej zl 1.—. — W tel’ Scie zl
i .j i ---- —■ ■■ -7CŚ, ogłoszeniowej zt ti.20 — Nekrologi: w fckśe c Jo litu wier-
namu"1 Äi r Zl V1 °i 100 du 200 wierszv zł C6( P°nad wierszy zl 0.80. - Ogłoszenia dro 

LUSTRA b’"’)- ' rvikowi •%? *?.m!anv ofiarowanie pracy oraz wszystkie nne zl U _T

skie, szyby szli­
fowane gwaran . ...
cja za -rwałyidza,u Wyron.DOulew p< naj- wiedeńsk tu na. WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotowkl ani też
tańszyct c« |m’eiscu wvko- me obowiązują Admjtisîrac.ie do bezplatneg.-i powtórzenia ogłoszenia o ile treść
nach Plac üanv: Prosimy i sens ogłoszenia nie ’ostaiv wypaczone 2) Za terminowe zamieszczenie wszcl-

iciesu ^ "'“'“'ISzczepański 7lZadad ofert kich ogłoszeń Administracja nie odpowiada- 3) Zastrzeżenie miejsca bvwa
dem 3 4000 zl.i Wnrnnio.-tł-. ihEz zobowiążą uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne 4) Rach nkl na-

sze są płatne i zaskarżrlne w Katowicach 51 Praw'o inkasa należyto.ścj naszych
zabezp ecze- , ___R914a Drzvsiuguie tylKc pecjalnie do tego uroważmonym inkasentom zaopatrzonym

niem poszuki- f ahRYKA ku- mmmpsmi w odpowiednie legitymacje z fotografia
wany. Oferty: frów -Kc'* ~

.

.ybko, Tanio, dokładnie
w pifrwsznrzędnem wvkonaniu dostarczają

wszelkie drseki
Zokiodij drukoi >kie POLONIA

DrnKi banfilowe * Drukk prcmy.lowc * Druttl ar? jdews 
Druhi prywatce * Druki dziennlhów, czasop)§iia, dzieł 
ha:# gów t broszur « ivydaula masowe na c:a&vnacli 
I itacyinycb * f!asz/ny d? sKładanśa * Prasy pospieszne 
Stereotypia ♦ HUszanUa ♦ Własna Jjgrofljgalornia
Ofert.* oa Isdsniti Ka zawezwanie ttitf. tnh j semne ił rwłnr ~ Trzedsfaw ł

nr. IŁ leKefnn c?.re. ®C*0. '• 5
1588

iS

553207


